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P O G L Ą D  
na Literaturę Fizjografii Ziemi polskiej

p r z e z  Prof. D ra J. M a j e r a .

{Dokończenie).

D ział szósty przedstaw ia w 116 Nracii wiado­
mości dotyczące Flory ziemi polskiej. N ajdaw niej­
sze Zielniki pominione tu  zostały, chociaż bowiem 
w wielkićm dziele S y r e n n i u s z a  znajdą się tej 
treści uwagi o kilkunastu roślinach, to przecież 
d la niepewnych oznaczeń zaledwie z nich teraz 
korzystaćby można. W łaściwie więc początek opi­
sów Flory krajow ej dopiero wywodzićby należało 
od katalogu B e r n i t z a  z  r. 1652. Za nim poszłyby 
wiadomości tego rodzaju w  dziele R z ą c z y n s k i e g o , 

następnie katalog E k n d t l a  i Dykcyonarz K l u k a . 

Odtąd zaczęły się już  pojaw iać F lory szczegóło­
wych prowincyj i okolic kraju . O trzym ała j ą  prze- 
dewszystkićm Litw a staraniem  G i l i b e r t a  i J u n - 

d z i l ł a , następnie Galicya pracą B e s s e r a ,  później 
królestwo kongresowe w nowszych zbiorach W y - 

ż y c k i e g o  i J a k . W a g i , Bukowina staraniem  H e r - 

b i c h a , najpóźniej W ks. Poznańskie. Prace około 
szczegółowych okolic dopełniają poglądu na ro­
ślinność krajow ą. K ilka z nich ściąga się wy­
łącznie do K arpat, które ja k  w innych tak  i w tym

kierunku nęciły ku sobie badaczów  i zyskały tćż 
dla siebie najzam ożniejszą literaturę tizyograficzllą. 
26 prac zajmowało się szczególowemi rodzinami
i gatunkam i roślin właściwych krajowi. Najdaw- 

) niejsza tego rodzaju monografia była o limbie 
■ i kosodrzewinie z r. 1727.—  W reszcie 10 pism 
> tego działu uważa roślinność w stósunku z kli- 
; matem, 5 pod względem lekarskim , 19 pod w zglę­

dem gospodarsko-leśuym. 
i D zia ł siódmy poświęcony pracom około Fauny 
. krajów  polskich zaw ićra ich razem 109, miano- 
j wicie 6 zajm ujących się Fauną w powszechności, 
| 29 zwierzętami ssącem i, 24 p takam i, 3 gadami,
j 4 rybam i, 37 ow adam i, 6 innemi jeszcze groma- 
< darni zwierząt bezkręgowych. E i c i i w a l d  , Z a w a d z - 

\ k i , P i e t h u s k i , T y z e n h a u z  i W a g a , dawno to
znane na tem polu imiona, obok których stoją póź­
niejsi B e l k e , T a c z a n o w s k i , W o d z i c k i , G ó r s k i , 

i i. Z pom iędzy wiadomości o zw ierzętach ssących, 
; najw ięcćj przypada na żubra i stósunek jego  do
5 tura. 7 prac z zakresu ornitologicznego zajm uje się 
 ̂ przylotem i odlotem ptaków. O gadach i rybach 
j wiadomości bardzo niedostateczne, tylko żmij i wę- 
\ żów przegląd nieco dokładniejszy, o rybach zaś 
I krajow ych jedno tylko obszerniejsze dzieło. Między 

owadami uwzględniano oczywiście szczególniój



szkodliwe laso m , ogrodom i zbożom, z pomiędzy i 
któryob różne wiadomości historyczne o szarańczy. \ 
Z użytecznych jakiem i dziś są  tylko pszczoły a  nie­
gdyś czerwiec znany pod nazwiskiem polskiego, j 
ostatni byl przedm iotem  6cin rozbiorów. i

D zia ł ósmy dopełniający wiadomości fizyogra- e 
ficznych, poświęcony je s t Balneologii k ra jow ej.— 
D ział ten najzam ożniejszy po geognostycznym obej­
m uje 300 prac różnego rozmiaru i z różnego czasu, 
bo już  z drugiej połowy wieku XVIgo. Zawią- >
zanie Komissyi balneologicznój z łona Towhrzy- 
stw a naukowego K rakow skiego, stanowić będzie 
epokę w dziejach Balneologi k ra jo w e j; za je j też 
powodem łub przez nie sam ą dokonane prace, nie l
mało zw iększyły wiadomości działem tym objęte.
Z szczegółowych pracowników świetnie w ystę­
puje tu nazwisko ToROSjHŚjtczA, niezmordowanego \ 
badacza zdrojowisk krajow ych, mianowicie galicyj- 1 
słuch. Po nim najwięcej przedmiot ten zawdzięcza ; 
ze strony chemicznej A l e x a n d r o w i c z o w i ,  ze 
strony lekarskiej D i e t l o w i ,  S k o b l o w i  i Z i e l e ­

n ie w s k ie m u . PraM  wreszcie koli. Prof. D i e t l a  t 
podjęte w zamiarze podniesienia zdrojowisk k ra­
jow ych do znaczenia ozynnika w gospodarstwie 
krajow em , są  jego  niezaprzeczoną zasługą. Z po­
m iędzy 300 zgromadzo™ ch tu w iadomości, z wy- >
jątk iem  16tu dotyczących urządzeń pomocniczych, >
wszystkie zresztą zajm ują się opisem zdrojowisk, j
■SŁzhiorowo, 259 szczegółowo różnych tego rodzaju |
zakładów , bądź rzeczywiście istniejących, bądź 
też miejsc do tego sposobnych. Liczba zdrojowisk <
lekarskich , do których ściągają się te opisy, wy- <
nosi 57. D odaw szy do Wg'0  około 30 zaciągnię­
tych w opisy zbiorowe; zajm ujący się skreśleniem <
Balneologii krajow ej, będzie mógł znaleśó przeszło 
o SOtn przydatne do swej pracy wiadomości. Do <
niego będzie należało rozporządkować zdrojowiska ł
według ich składu chem icznego, tern samem le- j
karskiego użytku; w wykazie literatury , mimo j
chęci niepodobna mi było utrzym ać się na tem 
um iejetnem  stanow isku, bo różne zachodzące w tej l
mierze wątpliwości, w ym agały pracy przechodzącej <
zakres mojego zamiaru, a dla opracowującego Bal- \
neologiją będącej w iaśnienajglów m ejszem zadaniem . ?

Trzym ając się w  uporządkowaniu zebranych i
prac fizjograficznych, o ile można było, podstaw y j
naukowej t. j .  system atycznych podziałów , ze <
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w zględów praktycznych wypadało jeszcze zadosyć 
uczynić wymogom topograficznym w ten sposób, 
żeby o każdem  wiadomszćm miejscu z łatw ością 
można było odszukać, cokolwiek o niern we w zglę­
dzie fizyograficznym dotąd napisano. W  właściwym 
w ykazie literatury w zgląd ten być m usiał podrzę­
dnym, zaradzono mu je d n a k , ja k  sądzę dostatecz­
nie, dodaniem spisu miejsc ahecadłowego, z odwo­
łaniem  się przy każdem  do prac o niem trak tu ją ­
cych. Pogląd ten naucza, że z wszystkich części 
k ra ju  Galicy a ,  a  w nićj znowu T atry  i K arpaty 
były przedmiotem najliczniejszych badań. Z w ia­
domości dotyczących całych prowineyj przypada 
na  n ią  91. Z m iast głównych na K raków  70, W ar­
szaw ę ł38, L w ó w  36, Wilno 17, Poznań 2. Kio są ­
dzę, żeby szczupłość wiadomości o tym  ostatnim 
była rzeczyw istą; tern więcej zatem ża łu ję , że te, 
jak ie  znajdow ać się m ogą, nie były dla umie do- 
stępnemi. Niepodobna przynajm niej, żeby Poznań 
nie posiadał w łasnych spostrzeżeń meteorologicz­
nych. N ajznakom itsza część literatury, ho w ilości 
117 N rów , przypada na K arpa ty , W ieliczka w y­
kazuje ich 70, Bochnia 24.

W szystko to było dziełem 445 autorów poczęści 
obcych najwięcej jed n ak  krajowców. Co do języ k a  
w jak im  ogłoszono zebrane na tem polu w iado­
m ości, na rosyjski przypada 2 , na angielski 4, 
na francuzki 55 , łaciński 52, niemiecki 41 9 , na 
polski 748. W  tej statystyce prac własnych i obcych 
pam iętać nalssży, ż.e wicie prae zamieszczonych 
w  pismach zagranicznych pochodziło od badaczów 
krajowych, w edług czego też stosunek zasługi tych 
ostatnich, tem korzystniej występywaó musi.

T aki je s t obraz prac zebranych z pola Fizyo- 
grafii ziemi polskiej ; kreśląc go, nie budu ję , locz 
nastręczam  budowlany m ateryał, to ru ję  drogę do 
dzieła, które oby najrychlej stanąć mogło, na korzyść 
kra ju  i trw ały dowód zasługi Tow arzystw anaszego!

WIADOMOŚĆ 

z Kliniki lekarskiej Prof. IMetia.
podał Dr. J. S z e w q z y k .

Silne zapalenie otrzewny i  żółtaczka, wyiooła 
ne nagromadzeniem łajna w za,gięciu pfmoem okrą- 

(P&ritmrtis stercoralis et ictihis).—
("Ciąg dalszy).

Istnieje właściwa fo rm a  chronicznego nieżytu  
kiszek grubych odznaczającego się niedokrew nością,
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nabrzęknieniem  i zgrubieniem błony śluzowćj, z prze­
rostem błony podśluzowej i m ięsnej, tudzież w y­
dzielaniem Mjplriego w ew nętrzną powierzchnią ki­
szek pokryw ającego śluzu.

Ponieważ w tym nieżycie chronicznym płynne 
wydzieliny z powodu zaszłych zmian anatomicz­
nych w błonach kiszkowych zmniejszone, i tylko 
lepki ciągły śluz na ścianach je lit się znajduje, 
nazyw am y go katarem  suchym, a ponieważ z tych 
samych przyczyn anatomicznych i ruchy kiszek 
są  słabe i len.we, łączy on się zaw7szo z otrętwia- 
łością prz-ewodu jelitowego (colitis catarrhalis, 
sicca, tolyńda). '

Łatw o po jąć , iż taki ka tar kiszek grubych 
z uporczywem zatkaniem  lajnowem połączony bywa.

Ul&gają temu katarowi przcdewTszystkiem osoby 
ś re d n ic o '■ w ie k u : apef^t zwykle bywm dobry, 
wszakże rano , dopóki nagrom adzony przez noc 
w żołądku śluz strawionym lub wydalonym nie 
został, jU t  nieznaczny, tak  iż do śniadania nie ma 
się szczególnego pociągu. B rak przeto apetytu 
zrana, niekiedyj nudności i wymioty ciągłym ślu­
zem do stałych przypadów tego nieżytu należą, 
jeżeli prócz kiszek i żołądek ićm samem cierp i o- 
n " n r  je s t dotknięty. Po jedzeniu mianowicie obfit- 
szem, łub skladającćm  się z ja rzyn  i potraw mącz- 
nycli, czuć się d a ją , odęcie, odbijanie, zgaga, mia­
nowicie 2 —  3 godziny po obiodzie. Z rana , po 
obudzeniu się sm ak w ustach nieczysty. Stolec 
zawsze gnuśny, lub przez dni k ilka zupełnie zam­
knięty ; łajno odchodzące często lepkim śluzem po­
wleczone, niekiedy śluz galaretow aty obok ła jna  
odchodzi. Po dłuższych obstrukcyach, chwilowe 
czasem rozwolnienie następuje, nie przynosząc je ­
dnak choremu pożądanej ulgi.

Pew ną jlfet rzeczą, ze zatkanie kiszek łajnowe 
pochodzące od takiego k a ta ru , prostemi środkami 
czyszczącymi nie da się stale usunąć , przeciwnie 
częste czyszczenie takich chorych, przedraźnienie 
i osłabienie kiszek sprowadza, a tern samćm spra­
wę chorobową, zatkanie w yw ołującą, raczćj wzma 
ga, aniżeli uchyla.

W  tych przypadkach zatkania kiszkowego dwa 
głównie nam służą , podług mego doświadczenia, 
środki: rabarbarunr'-), spraw iając łagodnym  sposo-

,:) Rp. Pule. rad. rhei chin. dr. ires.
E xtr. rlĄi. q. s. v.t f .  p il. pond. gr. trńum.

ków śluzowych i zgrubiałych błon kiszkowych.
W ypróżniwszy przeto pierwszym  Ickiem napeł­

nione k iszk i, o czćm tylko zapomotfą plesymetru 
przekonać się możemy, używanie wód alkalicznych 
ciepłych albo ogrzanych za najcelniejszy środek 
w tym rodzaju poczytujemy. W przypadkach nie­
zbyt zadaw: ionych, częstokroć jednorazowym  uży­
waniem wód karlsbadzk ick , uporczywe zatkania 
kiszek na zawsze usunąć i chorego od licznych 
dolegliwości uwolnić można.

W naszym k ra ju  woda Szczawnicka ze źródła 
Magdaleny, należycie ogrzana, niekiedy solą karls 
badzką wzmocniona, do najskuteczniejszych środ­
ków przeciw podobnym zatkaniom  należy.

Często po ukończonej kuracyi wodami alka- 
licznemi, dcnśrodków gorzkich **), lnh wód żelezi- 
stych, w celu wzmocnienia wątłych Llon kiszko­
wych przejść wypada.

T ak  zwany przezemnic uIryt, brzummfy czyli ra ­
czej trzewów brzusznych a ld o m n a tis ),
sm utny przedstaw ia obraz choroby, w naszym kraju  
często napotykany.

Brzuch mały, nieckowąto zapadły, tak iż prze 
dnia jego  ściana do tylnej niemal przylega, kiszki 
bowiem wycieńczone, około łajna™ kurczone i wą- 
t l tm , przedlużonem śródjeliciem um ocow aifl, po 
wielkiej części opadają i w miednicy się mieszczą. 
Pow łoki brzuszne tak  są wiotkie i cienkie, iż przez 
nie zwoje kiszek i tyęhzd ruchy najw yraźniej spo­
strzegać się dają. P rzy  obmacaniu brzuch taki 
przedstaw ia się w niektórych miejscach, mianowi­
cie nad Wiojeniem lonowem i nad jam ą  biodrową 
m iękko-sprężysty, gdyby puchem nfpelniony, gdy 
zaś m acając nieco silniej wzdłuż linii środkowej tw ar 
d e , podłużne, bolesne obrzmienie czuć sflf daje. 
hem miękkie i śluzowe wypróżnienia sfolcorre, i a lka­
lia, w pływ ające na rozdzielenie rozrosłych grabzol-

Conspg. palv. foeniemi.
D S. li ano i na noc po 5 pigułek.

Rp. Magnesiae carbonicae 
Pulv. rad. rhei eMnenr.
Elaeosaeh. ftinglit. phpąr.

aa. dr. dnas.
M fp. Rano i na noc po łyżeczce od kawy.

**) Rp. Hbae cenkacr. minor., U n c ia n i .
„ ńi&mtae piiper.

Cort. j i iw a m ., aa. TJnc. se ro is .
M f. sp E e s . E S- Filiżanko nap an i, dwie godziny 
przed obiadem ciepło wypreT
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Są to stos kręgow y i tętnica brzuszna tuż pod 
ścianą brzuszną leżące. Odgłos wypukow y nad 
miejscem zapadłem  tęp y , bez dźwięku bębenko­
wego. W  nadętych tu  i owdzie kiszkach dość gło­
śne kruczenie słyszeć się daje. W  dołku sercowym 
ból przy dotykaniu i tętnienie często tak  silne, iż 
sam chory je  spostrzega. Żołądek najczęścićj pró­
żny i m ały we wszystkich wymiarach, tudzież w ą­
troba i śledziona szczupłą przedstaw iają  objętość. 
Apetyt m ały i zmienny, ku grubym, zbitym mącz- 
nym pokarmom lub kwasom skierowany. Po je ­
dzeniu odęcie, gniecenie, bóle c w dołku sercowym. 
Stolec uporczywie zam knięty, ka ł w drobnych su­
chych gaikach (bobkach) odchodzi. Obok tych 
zboczeń miejscowych objaw iają się przypady cięż­
kiego ogólnego cierpienia: skóra blada, sucha, roz­
drażnienie nerwowe do najw yższych często stopni 
dochodzące, bezsenność, osłabienie, wyniszczenie 
ogólne; chorzy, jeżeli się złemu nie zaradza, m ę­
czeńskie przepędzają życie, ulegając tern łatwiej 
chorobom i cierpieniom różnego rodzaju.

J a k  wspomniałem w ydarza się ta  choroba nie­
równie częściej w naszym  k ra ju  aniżeli na  zacho­
dzie, gdzie j ą  rzadko w tej formie wybitniej zau­
ważałem. N agabuje częściej płeć żeńską, aniżeli 
m ęską. Osoby fizycznie strudzone, moralnie znę­
kane, z urodzenia szczupłe, tkliwe, nerwowe, wielce 
są usposobione do tćj choroby. W ypieszczone wy­
chowanie w dzieciństwie, nieregularne przyjm ow a­
nie pokarmów, żywienie się mącznemi potrawami, 
długie przesadzone posty, b rak  ruclni, niedbałość 
o codzienne wypróżnienia stolcowe, najczęściej za 
główne przyczyny tej niemocy uważać wypada. 
Pow staje ona niekiedy po ciężkich lub powtórnych 
połogach, po krwotokach m acicznych, po odbytej 
cholerze, czerwonce, durzyc-y.

Nie będę się tu rozwodził nad patogenią tej 
właściwćj, dotychczas mało co ocenionej, a przecież 
dość częstej u nas choroby. Że w niej wpływ ner­
wów a  głównie splotów brzusznych w ażną odgrywa 
ro lę , bardzo mi się zdaje praw dopodobnćm , cho­
ciaż pod tym  względem  anatom ia patologiczna, 
żadnych po dziś dzień nie dostarcza wyjaśnień.

Jaw ną atoli je s t rzeczą, iż w takich razach 
zatkań łajnow ycb środki czyszczące; nie tylko są 
bezskuteczne ale szkodliwe, ja k  o tern liczne moje 
doświadczenia przekonyw ają. D yeta pożywna,

przeważnie m ięsna, ruch m ierny, wcale nie tru­
dzący, powietrze górsk ie , kąpiele proste letnie, 
nacierania arom atyczne brzucha, leki gorzkie i że- 

s leziste, słowem terapia krzepiąca, żywiąca, wzma- 
s cniająca, takiem u zatkaniu kiszek najpew niej i je - 
s dynie zaradzić zdołają. K ąpiele rzeczne i morskie 
| wtenczas dopiero zbawienny wpływ na takich cho-
< rych w yw iera ją , jeżeli przerzeczonemi środkam i 
) cli odżywianie poprawione, ich drażliwość uchy­

loną, albo przynajm niej znacznie zmniejszoną zo­
stała. (D . c. n.)

__ O P I S  I R 1 D E K T O M I I
wykonanej przez

i D ra W aeschauera.*)

Na jednóm  z przeszłych posiedzeń miałem za- 
| szczyt odczytać rzecz o podwiązaniu tęczówki (Tri- 
1 dodesis), pomocy ręcznej przez C r i t c h e "  wyna- 
| lezionej. P rzy  tej sposobności szanowny Rektor 
l i członek naszego w ydziału , z w ielką względno- 
l śeią oceniwszy pracę przerzeczoną, w ynurzył ży­

czenie, abym nie poprzestając na teoretycznem upra­
wianiu okulistyki, również oddawał sic oeznictwu 
w ykonaw czem u, również i szanowny Prezes Od- 

\ działu łącząc się ze zdaniem czczigodnego Rekto­
ra do popróbowania sił moich na tern polu zachęcił, 

s Zdarzyła się tóż w krotce sposobność, że mó- 
glem zadosyć uczynić życzeniu objawionemu, a  u- 

| przejm ości szanownego Prof. S ła w k o w s k ie g o  wi-
< nienem, że operacyją w skazaną na c h o f j , o którćj 
i poniżej mowa będzie, uskuteczniłem, miło mi p rze­

to złożyć mu w tem miejscu szczere podziękowanie.
Kobićta licząca lat 70, przedtem zupełnóm cie- 

j szyła się zdrow iem , i prócz dwunastu porodów 
szczęśliwie odbytych nie przypom ina sobie, żeby 

5 kiedy na ja k ą  chorobę zapadła była.
Przed sześciu tygodniami zaczęła cierpieć na ból 

$ dolegliwy nad  okiem prawem . Ból przerzeczony 
\ nie trw ał ciągle, lecz kolejnością lubo nie sta łą  się 
\ odznaczał, następnie powieki oka cierpiącego się 
5 zaczerwieniły, stan powyższy przez trzy tygodnie 
| się u trzym yw ał, i przez ten cały przeciąg czasu
< nie szukała pomocy lekarskiej, atoli gdy ze zwię- 
} kszeniem się bólu wymienionego nagłe i praw ie

? Odczytany na posiedź. Oddziału nauk przyrodn. To w.
5 Nauk. Krak. z d. 12. Marca r. b.
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zupełne ociemnienie nastąp iło , tak  źe zaledwie { 
d: ień od nocy odróżniała, a nawet i wspomnione S 
odróżnienie bardzo wątpłiwem się okazało, albowiem 
po ściślejszem badaniu przekonałem  się, że nie m iała > 
żadnej pewności pod względem poczucia światła, 
lecz raczej odgadyw ała, gdyż odpowiedzi je j by- i 
w ały niepewne i zmienne: przerażona u tra tą  wżro-  ̂
ku nagłą i niespodziewaną wezwała wrreszeie leka- ; 
rza, któren radził przystawi e dwie pijawki w  blis- j 
kości oka cierpiącego i zapisał rozczyn jodku  po- > 
ta ssu , lecz gdy po kilku dniacb nietylko żadnej \ 
nie doznała ulgi, i ojrszem pogorszenie (mianowi- 5 
cie co do bólu) nastąpiło, byłem w ezw any, i na­
stępny stan  znalazłem. s

Pow ieka górna oka prawego przedłużona, nie- s 
co opadła, spojów ka lak pow eki górnej, ja k o  też 
i dolnćj naczyniami krwionośnemu nastrzykana, ato- j 
li obok nich i pod niemi gruczoły Majboma wi- ' 
docznc, worek spojówki również obfitujący w naozy- e 
nia krwionośne rozszerzone, rogów ka po brzegach j 
straciła zwykły swój p o ły sk , naczynia rzęskowre ? 
rogów kę otaczające rozszerzone, nie tw orzą atoli ? 
zupełnego wieńca, rogów ka na dotknięcie nieczuła, 
tęczów ka obydwu oczu piwnej barw y, kom órka j 
przodkowa obydwóch ócz ścieśniona, atoli ścieśnie- 5 
nie na oku praw em  je s t znaczniejsze, tęczów ka \ 
bliżej ku rogówce wysunięta, a tęczówka oka pra- s 
wrego przedstay 7ia obrąbek wazki, źrenica rozsze- ) 
rzona okradła, nieruchoma, nie kurczy się ani roz- < 
szerzą, nietkliw a na działanie św iatła, w głębi j 
oka widać zaćmienie szaraSo-zielonaw e, zajm ują- j 
cc cala powierzchnią głębi, część zaćmienia bliżej ) 
zewnętrznego kącika oka położona bardziej wysy- < 
conej je s t barw y, gdy tymczasem ezęść wewnętrz- \ 
na je s t bledszą. Chora nie poznaje palca na kil- > 
k a  cali przed okiem chorem trzym anego, nie po- l 
znaje obrysów tw arzy ludzkiej, a  naw et odróżnię- jj 
nie śwdatla dziennego od nocy je s t bardzo w ą tp i- i 
we, m ieszkanie bowiem je s t ciasne a badanie tak  \ 
utrudnione, że ze ścisłością podjętem  być nie mo- £ 
g-ło, gałka oczna znacznie tw ardsza u oka prawe- j 
go, lubo i lewe posiada już  tw ardość niezwykłą. j 
Oko lew e : Rogówka nie straciła jeszcze swej czu- j 
łości, nieeo zaciemniona, ruchy tęczówki nieznacz- j 
ne, źrenica mocno skurczona, nieregularnie zaokrą- ? 
glona, oko dalekowidzące, tak  zwane oko starców, > 
zresztą nic nieprawidłowego nie przedstaw ia. Nad )

okiem praw em , nad brwiami, w okolicy czołowej 
ból silny, przy  dotykaniu nie pow iększający się, 
naw et ueisk w iększy zmniejsza nieco uateżenie bó­
lu, czasem ból rozpościera się aż do skroni p ra ­
wej, czasem aż do w ierzchołka głowy dochodzi, 
rozszerza się również pod powieką dolną, a nawet 
powietrze zimne przez nozdrze praw e krążące ból 
znacznie ma powiększać, Nerwoból przerzeczony 
nasilać się zwykł w godzinach wieczornych, sil­
niejszy byw ał koło i po pó łnocy, nad ranem  zaś 
maleje, w godzinach rannych czasem na kilka go­
dzin całkiem ustaje.

Uwzględniwszy wszystkie wyżój przytoczone 
pojaw y nie można było wątpić, źe mamy przed so­
bą ja s k rę , odznaczającą się ostrym przebiegiem, 
radziłem  przeto chorej, ażeby się poddała operacyi, 
atoli znając naszą publiczność, że nie je s t skorą 
do szukania pomocy ręczn e j, przedstawiłem  jój 
zarazem , że i drugiemu oku grozi niebezpieczeń­
stw o, że przeto długo z pomocą ręczną ociągać 
się nie można. Chora chcąc zwłokę osiągnąć pro­
siła abym je j wprzód coś zapisał do użycia w e­
w nętrznego i zewnętrznego, a w razie gdyby środ­
ki przepisane okazały się nieskutecznemu do zwal­
czenia choroby, mo,że zgodzi się ua wykonanie rę ­
koczynu.

D ogadzając przeto je j życzeniu kazałem przy 
stawić 12 pijawrek kolo oka chorego, wewnętrznie 
podawmłem Chinin z Morfinem co 2 godziny po 
proszku aż do poskrom ienia nerwobólu (dw7a g ra­
na Chininu, Via część grana Morfinu). Powyższe 
środki koiły w prawdzie ból chwilowo, lecz tenże 
często w racaj i nasilał się, dlatego tćż chora bez­
sennością i dotkliwym bólem drbezona nareszcie 
przystała na przedsięwzięcie rokoczynu, życząc so­
bie jednak  zasięgnąć poprzednio rady szanowne­
go Prof. S ł a w k o w s k i e g o ,  który  zaproszony po 
ogl?daniu i w ybadaniu chorej, zgodził się na to. 
że najm y przed sobą osobę cierpiącą na zapalenie 
tęczówki i naczyniówki tak  zwane jask row e (iri- 
dochoroideitis glaucomatosą) i że jedynie przez w y­
cięcie kaw ałka tęczy , chorobę w dalszym biegu 
w strzym ać, ból rzcslM yy gwałtowny usunąć lub
0 wiele złagod ,ić, a może i drugie oko dotąd nie 
bardzo cierpiące od współudziału ubezpieczyć m o­
żna. Obok tego zapisano wyciąg wilczej jagody
1 sok makowiczy do wcierania nad  okiem cierpią-
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cćm, neliwalono w dniu następnym  przystąpić do 
rękoczynu, na co chora zezwoliła.

N azajutrz chora trw ała  przy swem postanowie­
n iu , do czego noc bezsennie i śród bólów gw ał­
townych przepędzona znacznie przyczyniać się zda­
wała.

Kękoczyn w sposób następujący uskuteczniłem: 
Najpierw  zasłoniłem oko lewe lekką opaską, 

następnie usadowiłem chorą na stołku niskim, uży- 
łem dwóch pomocników, głowa chorej nieco w tył 
nachylona spoczywała na przodkowej części klat­
ki piersiowej pomocnika pierwszego, któren jedno­
cześnie palcami ręk i praw ej podniósł i utrzym y­
wał w tćrn położeniu powiekę górną, ręk ą  zaś dru­
gą  t. j. lew ą, otoczył stronę lew ą szyi i palcam i 
tejże ręki powiekę dolną ku dołowi ściągnął. D ru­
gi pomociuk trzym ał ręce chorćj, by się nie poru­
sza ła , i nie sięgała niemi do o k a , na którem  rę­
koczyn miał być w ykonany, narzędzia potrzebne 
były następne:

n o ż y k  d z id o w a ty  do n a k łu c i a  r o g ó w k i ,  

s z c z y p c z y k i  w y p u k ło - z a g ię tc  B l o m e r a  do c h w y ­

t a n i a  t ę c z ó w k i,

nożyezki na  p łask  zagięte do odcięcia tęczówki, 
szczypczyki ze zasuw ka do utwierdzenia gałki 

ocznej zam iast oftałmostatn,
i łyżeczka D a w iela , kfórejby się użyło do wsu­

w ania tęczówki, gdyby zugezniejsza je j cze™ wy­
padła.

Ujailem najprzód fałd spojówki gałk i ocznej 
po wewnętrznej i dolnej stronie oka za pom ocą 
szczypczyków ze zasów ką, w celu utwierdzenia 
g a łk i, aby ta  ^ w n ie  usuw ała ku wewnętrznemu 
kącikowi oka. U jąwszy nożyk dzidowaty płaski 
niezagięty lew ą ręk ą  nakłułem  rogów kę na sa ­
mym je j brzegu zewnętrznym w d o ln a  je j poło­
wic, trzym ałem  zaś nożyk w ten sposób, że ręko ­
jeść  jego zwróconą była do mojej twrarzy , ostrze 
zaś skierowane było ku rogówce, po uskuteEknio- 
nem nakłuciu, skierowałem  nożyk w ten w sposób, 
że rękojeść jego  zwróconą była więcej ku skroni 
p raw ej, ostrze zaś jego  do środka rogów ki, do­
szedłszy ostrzem do kom órki przodkowego oka, 
zwolna posuwałem nóż od zewnętrznego kącika 
oka ku w ew nętrznem u, a doszedłszy ostrzem no­
żyka, aż po za brzeg żreniczny tę.Gzówki, zwolna 
nożyk w ysunąłem , przyczem dolną częścią ostrza

rozszerzyłem nieco cięcie zewnętrzne. W yprowadziw­
szy nożyk z komórki przodkowej oka , p rzystąpi­
łem do drugiej części rękoczynu.

2. W szedłem w otwór rany rogówce zadanej 
szczypczykami zam kniętem i B l o e j i e k a  w ten spo­
sób, że wypukłość szczypczyków skierow aną była 
ku  tęczówce, wklęsłość zaś ku rogówce, będąc już 
w ranie otworzyłem szczypczyki i wypukłością tych­
że lekki ucisk wywarłem  na tęczówkę, przez co 
też łatwiej wsuwać się zw ykła m iędzy ram iona 
szczypczyków otwartych. Gdy się to stało zbliży­
łem ram iona szczypczyków ku sobie, zawarłem  jc , 
i wysunąłem po za otwór zewnętrzny rany rogów ­
kowej. Pokazało się, że uchwyciłem tęczówkę, cią­
gnąłem  j ą  więc ku sobie, a szanowny Prof. Sła - 
w h k o w s k i  był tak łaskaw  odciąć j ą  tuż nad ro­
gów ką za pomocą nożyczek na p lask  zagiętych.

(I). n.)

WYCIĄGI
Z  PISM LEKARSKICH ZAGRANICZKYCII.

O pomorzycie zwiere,ęcjfm zw nm /m :
T r i c h i n a  s p i r a l i s  (W łosień  M eh/j.

(Dokończenie).
Co się tknie budowy włośnia krętego w yjm u­

jem y cp następuję:
Samice i samce ku  końcowi głowowemu są  

cieńsze, ku drngieitiu tępe, zaokrąglon^P przewód 
pokarm owy rozciąga się wzdłuż całego ciała i dzieli 
się na połyk (jelito połykowe Ł k u c k a r t ’a )  na k a ­
w ałek różańcowy (ciało komórkowe Ł e u c k a r t ’a ) ,  
na dość przestronny żołądek i pewien rodzaj je lita  
odchodowego z osłoną mięśniową.'— Miąższowe 
Jakieś skupienie (Parenchyrnhcaifcn)  położone przy 
końcu pierwszej y3 części je lita  połykowego po­
czytuje L. za układ nerwowy.

Samice m ają długośoi 2 —  3 Bili metrów, a gru­
bości 0.045 —  0.055 M il.—  C zfścB rodne są poje­
dyncze i leża ponajwiększej części (ja jn ik  i m a­
cica) w 2giej trzeciej części c iak . Przewód wy- 
chodowy zw raca się ku przodowi i otwiera się u j­
ściem zuajdującem  się między ls z ą  a 2gą  ćwiercią 
całego ciała.

Samce są długie 1— 2— 6 Mil., a grube 0.042. 
Mffdo (testicMfis) jffit w ostatniej */., części c ia ła , 
przewód jego wychodowy zagina się av bliskości 
tylnego końca, tak  zwanego ciała komórkowego 
ku tyłowi i otw era się przy końcu zwierzęcia tę ­
pym jajow atym  a 2m a stożkowatem i, cokolwiek 
zagiętemi ciałkami opatrzonym.
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Ja k  w ielkie ma znaczenie włosień kręty, wy­
w ołując niekiedy zagrażające życiu choroby, skut­
kiem  tłumnego osiedlenia s ię , w skazuje udzielona 
przez Z e n k e r a  wiadomość ja k  najoczewiściej. Otóż 
krótki z niej w yciąg:

Służąca 201etuia, przedtem  zdrow a, w dzień 
nowego roku 1860 stała się obłożną, a 12go Sty­
cznia przyjęto j ą  do szpitala. Znaczne znużenie, 
bezsenność, b rak  łaknienia, zapieczenie stolca, go- 
rąpzka, pragnienie pojaw iły się nasam przód; go­
rączka gw ałtow na, rozdęty brzuch bolesny, bez 
obrzmienia śledziony, bez wysypki.

Rozpoznano di&zycę. Tymczasem przyłączyła 
się niebawem uderzająca bolesnośó mięśniów znie­
w alaj ąoa chorą do jęków  dniem i nocą; do tego 
przystąpiło skurczenie stawów kolanowych i łokcio­
w ych, dhi; którego, każde usiłowanie w yprostowa­
nia tychże stawało się nader bolesne, oraz ciasto- 
w ata obrzękłość zwłaszcza przedudzia. Później przy­
były jeszcze pojaw y cierpienia płucnego-—• nakształt 
durzycow cfo, a chora zm arła we 2 tygodnie po 
je j przyjęciu do szpitala.

Jeszcze przed rozbiorem zwłok badano mięśnie 
ram ienia i napotkano w nich pod mikroskopem li­
czne, nieoczepione lecz wolno w miąższu ułożone 
włośnie i to wyraźnie żyweł

Przy dalszem śledzeniu znaleziono w szystkie 
m ięśnie w ten sam sposób przejęte włośniami, tak  
że niekiedy po 20 czerwiu w tern samem polu wźro- 
kowem widziano. Mięśnie w ogóle były wyrodzone, 
nadzw yczajnie kruche, bez prążków  poprzecznych, 
jednostajne (homogenisirt).—■ Dalszy rozbiór w y­
kazał także w sercu, jakkolw iek  odosobnione, wło­
śnie; błona śluzowa kiszki krętej mocno przekrw io­
na, a w śluzie je j mnóstwo wlośniów płciowo doj­
rzałych. Objawy śledziony, gruczołów śródjelitowych 
i kiszkowych w yłączyły przypuszczenie durzycy.

Gdy zmiany płuc oezewiście następow ą miały 
cechę a innej przyczyny śmierci w ynaicśtin ie było 
można, to przypuścić należy, żc tylko tłumne osie­
dlenie się wlośniów było przyczyną choroby i śmier­
ci. Z e n*k e e  wziął stąd  pęchop do w ywiadywania 
się bliżej o tern, co chorobę wyprzedziło i powziął 
od chlebodawcy, że 21-g-o grudnia zarżnięto wie­
prza i że służąca wkrótce potem niedom agać za­
częła. Szynki i k iełbasy z owego wieprza okazy­
w ały przy badaniu bardzo liczne, oczernione włośnie. 
D ziew czyna, łakom a na jad ło  zaraziła się może 
surowćm mięsem, w każdym  razie coś z niego spo­
żyła. Dalsze wypytywanie wydało, że praw ie wszy­
scy ludzie w owym czasie w tej posiadłości wiej- 
skićj byli słabi, szafńrka zachorowała mocno. N aj­
w ażniejszą je s t w iadom ość, że i m a i9 f t ,  który 
zwierzę był zarznął, a prawdopodobnie surowego 
m ięsa skosztował w Styczniu (jak  podawano na 
dnę) trzy tygodnie ciężką chorobą był złożony; 
na calem ciele był jak b y  porażony, ram ienia, ani 
nóg podnieść nie zdołał, także szyi nie mógł po­
ruszać i m iał przytem  dokucz ve boleści.

Celem rozpoznania zalecają E n g e l s b e r g  z Wie­
dnia i K u c h e n m e i s t e r  nakłucie probiercze (punc-

> tio exploratońa), a ja k o  lek : olejek terpentynowy.
H. W e l c k e e  wspomina ( VircM. Arch. XXI. 4.

( 1861), że włośnie przez błonę śluzową obok wię- 
) zadelka podjęzykowego łatwo prześw iecają i tam- 
| że bez nakłucia w idziane być mogą. 
s Oczepione ( 'eingekaplelte)  wiośnie trzym ają się
s tylko mięśni poprzecznie prążkowanych.
> ( C a n s t a t t ’s  Jahresbericht iiber die -
\ F&rtscJirMm d. ges. M ediz. im  J . 1860

Toni IV.) i (Vierteljahrschrift f .  d .p ra k t. 
Heillamde v. d. medic, Fcic. in  Prag.
T. 71 i 73.)

? Ruch chorych Szpitala Ogólnego w Krakowie od dnia 
13go do 19go Lipca 1862 r.

Na dniu 12. Lipca pozostało chorych g06. Przyjęto od 
13go do 19go Lipca do Szpitala 54. Wypuszczono 41. Umarło 
4. Zostaje z dniem 19go Lipca 215.

W  porównaniu z ubiegłym tygodniem napływ chorych 
wzmógł sic o 21. Liczba dzienna chorych ważyła sio między 
187 a 221.

Pojawiały się przeważnie choroby: Zhnnica, nieżyt żo­
łądkowy, nieżyt jelit, kila pierwo- i wtórorzędna.

Złamań było dwa wypadki: złamanie obojczyka w sku­
tek zasypania ziemią, złamanie barku w skutek wpadnięcia 
w studnię, i skaleęzenie jedno w skutek przebicia nogi ostrym 
kamieniem w kąpieli.

Porodow było dwa prawidłowych i jedno zronienie jaja 
płodoAYCgo sześciotygodniowego.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obscrwatoryjum Krak.

Lipiec, 1802  r.
Z n a k i: m g ła rr . d ó s z c z ~ j ,  śn ieg  — g ra d — A ,  krupy-_—Q ,  błyskaw ice z grzm otam i — J  ,

ły skan ie  bez g r z m o t ó w f  .
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1 +  18-6
0

+  8-2 +12°-60 327-45 4-79 81-0 PdZ. 2-7 8.0 , 5 1-51 i
2 17-5 9-3 12-83 28-81 4-56 76-3 Z. 3-0 3-0 ■ *2-2 — !
3 20-4 9-4 14.73 29-54 4-95 73-0 Z. 2-0 4-3 3-5 —  T !
4 21-0 10-2 14-00 28.57 4-98 79-7 Z. 3-7 7-0 6-2 9 - 3 9 f j :  l  : a $ : |
5 16-3 12-2 12-87 28-35 5-33 89-7 Z.O-3 7-7 4-0 1 1 8 :  * |
6 24-0 12-0 17-10 27-19 6-56 78-0 Z. 1-3 3-0 5-0 —  3
7 21-2 12-0 14-53 27-67 5-06 73-7 PnZ. 2-3 3-3 5-7 — t i
8 20-8 9-!5 13-90 29-48 4-56 70-3 PdZ. 5-3 4-0 6-0
9 18-6 10-6 12-50 30-94 3-93 68-3 Z. 4-0 4.7 2-5 --- ;

10 20-8 6-8 14-10 28-49 4-73 73-7 PnZ. 1-3 5-0 2-0 ---

11 141 11-0 12-70 27-03 5-12 88-0 Z. 3-0 VH) 8-5 2-78 f  :
12 17-1 8-9 12-20 27-71 4-02 71-3 Z. 3-0 6-7 3-3 1-67 : !
13 17-7 10-0 13-40 2 6 4 0 4-69 76-3 - PnZ. 5-3 10-0 8-8 3-70 i :
14 17-5 11-2 13-13 30-34 4-51 75-0 PdZ. 3-7 4-3 0-5 0-25:
15 22.2 9-0 14-20 29-42 5.06 77-7 I W .  1-3 0 9 3-5 —
16 24-3 IDO 16-70 27-24 5-97 75-7 W. DO 0-3 6-5 _  ;
17 19-5 12-5 14-30 29-76 5-32 80-0 PdZ. 2-3 7-0 2-5 - . - -
18 21-0 11-5 15-77 30-42 5-14 70-3 PnW .2-7 5-3 5-5 __ |
19 21-2 12-2 16-97 30-75 5-16 63-0 W. 0-3 4-7 2-5 __ ‘
20 23-3 11-2 16-70 30-00 5-61 70.0 Z. 5-3 5-0 6-8 - - - - - - - -  V

21 20-5 11-7 13-70 29-81 4-14 68-4 Z. 5-3 4-3 7-7 1-97 :• :
22 17-3 9-5 11 53 31-25 3 3 8 64-0 Z. 4-3 2-7 2-8 __
23 18-4 8-4 12-931 30-90 3-68 64-3 Z. 1-0 8-3 3-0 __ |
24 17-2 8-7 12-67 29-27 4-64 79-0 Z. 2-3 9-7 6-5 4-67= T ; :
25 18-5 1.1-1 13-47 31-73 4-82 77-3 Z. 2-0 6-0 3-0 1
26 23-0 9-2 15-93 31 85 5-54 73-7 PnZ. 1-0 1-0 2-0 1

27 25-9 12-3 18-07 30-87 6-46 73-3 Pd W. 1-3 1-7 0 2 __ j
28 26-1 13-4 18-63 30-53 ,6-12 68-3 PnZ. 0-7 1-0 3 0 _ --
29 28-2 14-1 2 0 1 7 29-22 5-40 56-0 Pd. 3-0 2-0 2-3 - T
30 21-8 14-0 17-10 28-90 6-50 78-7 PnZ. 1.0 1-0 6-8 —  T
31 17-5 13-5 14-73 29-10 5j|9 82-3 Z. 2-3 9-7 7-5 0-16 i ‘

Średnie mies. T 14?65 329-32 5-0 5 74-06 Z. 2-52 4-86 4-36 Summa =  27 • 28

Najwyższy cl ostrz... stan barom. d. 25 o godż. 2 p. był 331- 98- 
Najniższy „ „ 13ogodż. 2 p. był 325*34.
Różnica wysokości barom, w ciągu miesiąca . . . C . (34.
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100 
PdZ. =  17-1, Z. =  50’5f PuZ. — 13*5.' 3
Stosunek wiatrów w całym miesiącu był P d .: Pn. ==1 : 1‘73, W .: Z. =  1 : i ' 35.
Dni pogodnych z chmurami było 21, dószczów 10; błyskawic z grzmotami czyli burzy osobnych 4.

Największa dzienne pole odmian term. d. 29 było 14? 1. 
Najmniejsze „ „ „ j |  d. U  „ 3?1.
Średnie „ „ „ ........................... 9? 6.

było Pn. =  1'8, PnW. =  9‘9, \V. =  6'3, Pd\V. =  0'9, P d .= 0 ’0,


